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Wzrasta eksport produkcji 
przemysłu maszynowego

Serdeczne spotkania 
z robotnikami i żołnierzami

Delegacja WAL opuściła Wielkopolską

Tegoroczny plan eksportu przewiduje przekroczenie pe 
raz pierwszy poważnej kwoty 2 mld. zł dewizowych 
wpływów za sprzedane do innych krajów polskie maszyny 
i urządzenia. Za maszyny i urządzenia uzyskujemy już ok. 
30 proc, wszystkich dochodów dewizowych.

15 proc, całej produkcji 
przemysłu maszynowego — li­
cząc według wartości — sta­
nowi eksport. Wprawdzie za­
sadnicze znaczenie dla wywo­
zu tej grupy towarów ma wy­
miana z krajami socjalistycz­
nymi, niemniej jednak zwra­
ca się równocześnie baczną 
uwagę na zwiększanie eks­
portu maszyn do krajów ka­
pitalistycznych. W ostatnich 3 
latach dostawy polskiego 
sprzętu inwestycyjnego do 
krajów kapitalistycznych (w 
dalszym ciągu stosunkowo 
niewielkie) wzrosły o przeszło 
połowę. Oto kilka grup odgry­
wających największą rolę w 
eksporcie przemysłu maszyno­
wego:

Kompletne obiekty przemy­
słowe. W latach 1955—62 zrea 
lizowane zostały dostawy urzą 
dzeń dla 126 różnych zakła­
dów m. in. 11 cukrowni, 17 
chłodni, 16 fabryk betonu ko­
mórkowego, 7 płuczek węgla, 
2 cementownie itp. na liście 
odbiorców naszych komplet­
nych obiektów znajduje się 
21 krajów Europy, 18 — Azji, 
16 — Afryki i 13 — państw 
Ameryki. Nasza oferta obej­
muje 70 różnych obiektów 
przemysłowych.

Tabor pływający. Na eks­
port przeznaczamy co roku 65 
do 70 proc, całości produkcji 
przemysłu stoczniowego. Do­
tychczas wyeksportowaliśmy 
ok. 400 jednostek pełnomor­
skich o łącznym tonażu po­
nad 1200 tys. DWT.

Tabor kolejowy. W ciągu 15 
lat sprzedaliśmy tabor kole­
jowy za 2600 min. zł dew., w 
tym roku przewiduje się zwię 
kszenie wywozu wagonów oso 
bowych, towarowych, specjal­
nych i innych środków trans­
portu kolejowego o 15 proc.

Obrabiarki. Mniej więcej 30 
proc, (licząc wartościowo) ob­
rabiarek kierowanych jest na 
eksport. W blisko 50 krajach 
świata pracuje ok. 14 tys. ob­
rabiarek wykonanych w Pol­
sce. Wśród odbiorców znajdu­
ją się tak wysoko rozwinięte

kraje, jak Belgia, Czechosło­
wacja, Francja, NRF, Szwe­
cja, Włochy, W. Brytania, 
ZSRR.

Maszyny włókiennicze, i bu­
dowlane. Sprzedajemy już ok. 
15 proc, naszej produkcji ma­
szyn włókienniczych. Odbior­
ców mamy w 40 krajach.

Wartość eksportu maszyn 
budowlanych w ciągu ostat­
nich 3 lat zwiększyła się o 100 
proc. (PAP)

Zapowiedź strajku 
kolejarzy w USA
Prezydent Kennedy we wto­

rek konferował ze swymi- do­
radcami oraz przywódcami 
Kongresu USA na temat gro­
żącego ogólnokrajowego straj­
ku kolejarzy, który ma się roz 
począć w dniu 11 bm., rozmo­
wy będą kontynuowane. 5 
związków zawodowych zrze­
szających kolejarzy odrzuciło
kompromis proponowany
przez sekretarza pracy, Wirtza.

PAP
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Drugi dzień pobytu delegacji Węgierskiej Armii Ludo­
wej z gen. płk. Lajosem Czinege — zastępcą członka Biu­
ra Politycznego KC Węgierskiej ^Socjalistycznej Partii 
Robotniczej i ministrem obrony — na czele, rozpoczął po­
kaz lotniczy wyższego pilotażu, prezentowany gościom 
przez gen. bryg, pilota — Czesława Mankiewicza.

Jak usprawnić kontraktację
płodów rolnych

Posiedzenie Komiieiu do Spraw Rolnictwa przy KC PZPR

W Komitecie Centralnym PZPR odbyło się pierwsze ple­
narne posiedzenie, powołanego niedawno Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KC partii, na czele którego stoi czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz KC — Edward Ochab.

W ostatnich tygodniach roz 
poczęły działalność również 
Komitety do Spraw Rolnictwa 
przy komitetach wojewódz­
kich i powiatowych PZPR. 
Pracami komitetów kierują 
biura pod przewodnictwem se 
kretarzy rolnych instancji 
partyjnych, a w powiatach, 
gdzie dominuje gospodarka 
rolna, pierwsi sekretarze KP. 
W pracach komitetów i ich 
biur uczestniczą stali przed­
stawiciele odpowiednich in-

Oświadczenie KC KPZR
w sprawie listu KC KF Chin z 14 VI hr

Wtorkowa „Prawda” opublikowała następujące oświad­
czenie Komitetu Centralnego KPZR:

7 lipca 1963 r. w Pekinie zor 
ganizowany został wielotysię­
czny wiec, na którym oficjalne 
osobistości w swoich przemó­
wieniach popierały niewłaści-

Związki zawodowe 
w obronie praw robotników

We Francji rozszerza się 
front walki sił lewicy przeciw 
ko rządowemu projektowi 
zmierzającemu do ogranicze­
nia praw robotników do po­
dejmowania strajków.

W wielu regionach kraju 
organizacje związkowe Po­
wszechnej Konfederacji Pracy

Partyjno-rządowa 
delegacja WRL 

w Związku Radzieckim
W dniu wczorajszym na za­

proszenie KPZR i Rady Mi­
nistrów ZSRR do Związku 
Radzieckiego przybyła z wi­
zytą przyjaźni partyjno-rządo- 
wa delegacja Węgierskiej Re­
publiki Ludowej z I sekreta­
rzem KC WSPR, premierem 
Węgierskiego Rewolucyjnego 
Rządu Robotniczo-Chłopskie­
go Janosem Kadarem na cie­
le.

Po krókim pobycie w Czo-
pie (stacja graniczna — obwód 

‘ ‘ ' gościezakarpacki) dostojni 
węgierscy przesiedli się do 
pociągu specjalnego, który

(CGT). Francuskiej 
deracji Robotników 
jańskich) (CFTC), 
Ouvriere, wystąpiły

Konfe- 
Chrześci- 
i Force 
wspólnie

przewiózł ich do Moskwy.
PAP

przeciwko projektowi rządo­
wemu. W wezwaniu , skiero­
wanym do robotników. Fran­
cuska Partia Komunistyczna, 
Partia Socjalistyczna — SFIO 
i socjaliści — PSU, apelują, 
aby rozpocząć natchmiast ener 
giczną walkę z zakusami rzą­
du gaullistowskiego (PAP)
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Cztery ofiary 
katastrofy samochodowej

Na skrzyżowaniu dwóch u- 
częszczanych tras Zielona 
Góra — Wrocław i Ścinawa — 
Lubin w województwie wroc­
ławskim zderzyła się cięża­
rówką „Star” z Nowej Soli z 
samochodem osobowym „War­
szawa” należącym do proku­
ratury powiatowej w Świdni­
cy. W wyniku zderzenia 
śmierć na miejscu ponieśli pa­
sażerowie „Warszawy”: pro­
kuratorzy Andrzej Winiarz i 
Mieczysław Hojczyk z Wroc­
ławia oraz kierowca Wiesław 
Dmochowski. Prokurator Hen­
ryk Czerniawski z Trzebnicy 
zmarł w szpitalu. Cieżkie ra­
ny odniosły również osoby 
znajdujące się w samochodzie 
ciężarowym. Dochodzenie w 
toku.

Z pokazu — goście 1 towa­
rzyszący im członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, miru 
obrony narodowej gen. Ma­
rian Spychalski, gospodarze 
województwa i miasta Pozna 
nia z I sekretarzem KW PZPR 
— Janem Szydlakiem oraz do­
wódca Śląskiego Okręgu Woj­
skowego — gen. Czesław Wa- 
ryszak, główny kwatermistrz 
WP gen. Wiktor Zimiński, gen. 
Eugeniusz Malczyk i wyżsi 
oficerowie Wojska Polskiego 
— udali się do Zakładów H. 
Cegielski.

Przed Oddziałem W-2 po­
witał delegację główny inży­
nier Zakładów — Zbigniew 
Łukomski w towarzystwie dy-ł

Dokończenie na str. 2

Istotną rolę odgrywać będą 
Komitety w umacnianiu i ro­
zwijaniu socjalistycznego sek 
tora rolnictwa oraz kółek roi 
niczych.

Ńa pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR, któremu przewodni­
czył Edward Ochab, rozpatrzo 
no problemy związane z kon­
traktacją płodów rolnych. W 
kontraktacji — jak stwierdzo 
no na posiedzeniu — jest je­
szcze wiele żywiołowości. In­
stytucje kontraktujące, chcąc 
sobie ułatwić pracę, realizują 
swoje zadania nie bacząc na 
zasady rejonizacji. Toteż w je 
dnych województwach rośliny 
kontraktowane zajmują ponad 
20 proc, ogólnej powierzchni 
zasiewów, a w innych — po­
siadających niegorsze warun­
ki glebowe i klimatyczne — 
zaledwie kilka procent. Jesz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

stancji Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Poza koordynacją działalno 
ści instytucji bezpośrednio 
lub pośrednio związanych z 
rolnictwem, a także działalno 
ści organizacji partyjnych w 
tych instytucjach i na wsi — 
podstawowym zadaniem korni 
tetów jest kontrola realizowa 
nia uchwał partii i rządu, 
zmierzających do zapewnie­
nia warunków dalszego pra­
widłowego rozwoju produkcji 
rolnej. Nie oznacza to jednak, 
że komitety będą wyręczać 
czy też zastępować administra 
cję. Przeciwnie, ich rola pole­
gać będzie na ponoszeniu od­
powiedzialności poszczegól­
nych instytucji za wykonanie 
ciążących na nich zadań.

Komitety obejmą swoją 
działalnością również prze­
mysł pracujący dla potrzeb 
rolnictwa. Np. Komitet do 
Spraw Rolnictwa przy KC bę 
dzie kontrolował ilość, ja­
kość i terminowość dostaw dla 
rolnictwa oraz opiniował pro­
gramy rozwoju tego przemy­
słu. Do zadań komitetów na­
leżeć będzie też koordynacja 
działalności inwestycyjnej po 
dejmowanej w samym rolnic­
twie i w przedsiębiorstwach 
pracujących dla jego potrzeb.

Depesza
U. Chruszczona 
do Wł. Gomułki

Do
I Sekretarza Komitetu 

Centralnego PZPR Władysła­
wa Gomułki

Warszawa
Szczerze dziękuję Wam 

serdeczne gratulacje z okazji 
zwycięskiego przeprowadzenia 
wspólnego, długotrwałego lo­
tu kosmonauty W7alerego By­
kowskiego i pierwszej kobie­
ty — kosmonautki Walentyny 
Tiereszkowej. Przesyłam Wam 
i całemu narodowi polskiemu 
życzenia szczęścia i sukcesów 
w budownictwie socjalizmu, 
w walce o pokój i bezpieczeń­
stwo narodów.

N. CHRUSZCZÓW 
Moskwa, Kreml

U Thant wycofa 
z Kongo siły ONZ
Jak informuje agencja Reu­

tera — powołując się na o- 
świadczenie złożone w ponie­
działek w Genewie przez rzecz 
nika sekretarza generalnego 
ONZ — U Thant zamierza wy­
cofać z Kongo do końca br. siły 
zbrojne Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

we poczynania 5 chińskich 
pracowników ambasady i chiń 
skich aspirantów odwołanych 
z Moskwy na żądanie Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR.

Ci pracownicy ambasady 
ChRL i aspiranci, wbrew o- 
strzeżeniom organów radziec­
kich, nielegalnie kolportowali 
w Moskwie i innych miastach 
radzieckich list KC KP Chin 
z 14 czerwca br., adresowany 
do KC KPZR zawierający osz 
czercze i bezpodstawne ataki 
na KPZR i inne partie marksi 
stowsko - leninowskie, wyka­
zując tym samym brutalne 
lekceważenie obowiązujących 
w ZSRR przepisów i rozporzą 
dzeń. Ministerstwo Spraw Za 
granicznych na polecenie rzą­
du radzieckiego zwróciło uwa 
gę ambasadora chińskiego 
na niedopuszczalność tego ro­
dzaju poczynań i zażądało ich 
zaniechania. Mimo . tego o- 
strzeżenia, ambasada chińska 
nie tylko nie zaprzestała roz­
powszechniania listu, ale na­
dal naruszała normy powsze­
chnie przyjęte w stosunkach 
między suwerennymi państwa 
mi.

Organa władzy radzieckiej 
żądając odwołania z Moskwy 
wspomnianych pracowników 
chińskich, kierowały się inte­
resami ścisłego przestrzegania 
w stosunkach między ZSRR i

(Dokończenie na str. 2)

Krwawe ślady Globkego 
prowadzą do wielu państw

Wyslgplenie polskiego biegłego * II dniu procesu

Drugi dzień procesu w Berlinie przeciwko sekretarzowi 
stanu w urzędzie kanclerskim, Globkemu, zaczął się od
wystąpienia 
skiego.
W blisko 

opracowaniu

polskiego biegłego, prof. Pawła Horoszow-

20-stronicowym 
przedstawił on

8 lipca 1963 r.

Pismo ambasady 
ZSRR w Polsce

Z okazji pomyślnego lotu 
radzieckich statków kosmicz­
nych „Wostok-5” i „Wostok- 
C”, pilotowanych przez podpuł 
kownika Walerego Bykowskie 
go i przez pierwszą w świe-
cie kobietę kosmonautkę
Walentynę Tiereszkową, am­
basada ZSRR w Polsce otrzy­
mała liczne depesze gratula­
cyjne i listy od załóg przed­
siębiorstw, organizacji partyj­
nych i społecznych, państwo­
wych gospodarstw rolnych, 
spółdzielni produkcyjnych i 
kółek rolniczych oraz od po­
szczególnych osób z terenu 
województwa.

Szczególnie dużo życzeń na­
desłały kobiety pod adresem 
Walentyny Tiereszkowej — 
pierwszej kobiety, która do­
kopała lotu w Kosmos.

Ambasada za Waszym po­
średnictwem wyraża gorące 
i serdeczne podziękowanie 
wszystkim ludziom pracy Wa­
szego województwa, a w szcze­
gólności kobietom, którzy ra­
zem z narodem radzieckim 
dzielili radość i podziw z po­
wodu tego doniosłego wyda­
rzenia.

AMBASADA ZSRR

ciej ustawy norymberskiej o 
„ochronie niemieckiej krwi i 
czci”. (Jak wiadomo, Globke 
przyznawał się jedynie do 
roli współkomentatora, a nie 
współautora tych ustaw, które 
prawnie zalegalizowały fizy­
czną eksterminację wielu mi- 

, lionów Żydów. Dlatego też 
stwierdzenie autentyczności 
tego dokumentu ma szczegól­
ną wagę dla całości procesu).

Prof. Horoszowski stwier­
dził w swej ekspertyzie, że 
obie strony dokumentu pisa­
ne były tą samą maszyną 
przez jedną osobę. Ponadto 
zidentyfikował on jedną ad­
notację Fricka, której auten­
tyczność Globke kwestiono­
wał.

sądowi wyniki ekspertyzy 
kluczowego w procesie doku­
mentu, w którym hitlerowski 
minister sprawiedliwości Frick 
zwraca się do zastępcy Hitle­
ra Hessa o wyrażenie zgody 
na wysoki awans Globkego. 
Podkreślając jego zasługi 
Frick stwierdza dosłownie, że 
Globke miał miarodajny oso-

AP
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U Thant w Genewie
Na posiedzeniu rady gospodar­

czo-społecznej ONZ 8 bm., sekre­
tarz generalny ONZ U Thant pod­
kreślił, że program pomocy na­
ukowo-technicznej dla krajów 
słabo rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym jest kosztow­
nym przedsięwzięciem. Niemniej 
trzeba będzie znaleźć fundusze 
na ten cel, aby wspomniany pro­
gram zrealizować w ciągu dzie­
sięciolecia w myśl odpowiedniej 
uchwały ONZ.

Adula pojedzie 
do W. Brytanii

Komunikat Foreign Office po- 
daje, że premier republiki Konga, 
Adula, złoży oficjalną wizytę w 
W. Brytanii w dniach od 22 do 
25 lipca br.

Decyzja 
francuskich studentów 
Narodowy Związek Studentów 

Francji postanowił na swym wal­
nym zgromadzeniu wstąpić do 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów na prawach organizacji 
członkowskiej. W rezolucji zgro­
madzenia podkreśla się jednak, iż 
studenci Francji będą wypełniać 
tylko te postanowienia MZS, za 
którymi głosować będzie ich wła­
sne kierownictwo.

8 bm. rozpoczął się 
przed Sądem Naj­
wyższym w NRD pro 
ces Hansa Josepha 
Marii Globkego — 
sekretarza stanu w 
adenauerowskim u- 
rzędzie kanclerskim, 
'byłego radcy hitle­
rowskiego minister-
stwa spraw we-
wnęłrznych, odpo­
wiedzialnego za 
zbrodnie wojenne. 
Na sali sądowej znaj 
duje się 144 dzien­
nikarzy przybyłych 
na ten jeden z naj­
bardziej sensacyj­
nych procesów do­
by obecnej z całe­
go świata. Przed d
procesem została 0
zorganizowana przez ®
Front Narodowy ||
NRD wielka wystawa

ustaw norymberskich, a szcze­
gólnie w przygotowaniu trze-

bisty udział tworzeniu

nazafyłulcwana „Oskarżamy",, . której zebrano wiele materiału 
dowodowego świadczącego o zbrodniczej przeszłości Globkego
otoczonego prelekcja władz bońskich i kanclerza Adenauera. 
Na zdjęciu: fragment wystawy ilustrującej zbrodnie Globkego. 

Fot. — CAF

Krwawe 
pisze m. 
„Prawdy” 
wadzą do

ślady Globkego — 
in. korespondent 

w Berlinie — pro- 
Związku Radziec-

POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ

LUDOWEJ

kiego, Czechosłowacji, Rumu­
nii, Polski, Jugosławii, Au­
strii, Francji, Danii, Norwegii 
i do innych państw. Globke, 
oprawca i organizator pogro­
mów, nie zaryzykował zja­
wienia się w Berlinie. Ukry­
wa się za plecami Adenauera, 
zaś Bonn — w swoim intere­
sie — podejmuje obecnie go­
rączkowe wysiłki mające na 
celu zdyskredytowanie proce­
su w Berlinie wybielanie jego 
notorycznego przestępcy. Da­
remne zamierzenie. Razem z 
Globkem na ławie oskarżo­
nych zasiada militaryzm za- 
chodnioniemiecki, reżim boń- 
ski z jego wszystkimi ponow­
nie będącymi u władzy niedo 
bitkami hitlerowskimi. (PAP)

20 bm. akademia 
z okazji 22 Lipca

Z okazji Święta Lipcowe­
go wspólna, centralna akade 
mia dla miasta i wojewódz­
twa odbędzie się 20 hm. w 
auli UAM w Poznaniu.

Podczas akademii wygło­
szony będzie referat okolicz­
nościowy, nastąpi wręczenie 
nagród za upowszechnianie 
kultury oraz odbędzie się 
część artystyczna.

Natomiast w każdej dziel­
nicy Poznania od 20 do 22 
bież. mieś, odbędzie się sze­
reg imprez, organizowanych 
przez referaty kultury pre­
zydiów DRN. (a)



Nowe restrykcje USA 
w stosunku do Kuby

Departament stanu USA 
polecił wszystkim bankom i
domom handlowym 
wszelkie operacje 
z Kubą. Wyjątek

zawiesić 
finansowe 
stanowią

sumy, przesyłane rodzinom 
przez kontrrewolucjonistów 
kubańskich. przebywających 
w Stanach Zjednoczonych. Je­
dnocześnie rząd USA zablo­
kował aktywa kubańskie w7 
bankach amerykańskich, się­
gające — według amerykań­
skiej oficjalnej oceny — 33 
min. dolarów, z czego około 
20 min. stanowią depozyty 
rządu kubańskiego.

Rzecznik departamentu sta­
nu oświadczył, że zarządzenie 
to jest dalszym krokiem w 
kierunku ekonomicznej i poli­
tycznej izolacji Kuby. (PAP)

Oświadczenie Komitetu Centralnego KPZR
(Dokończenie ze str.

ChRL zasad niemieszania się 
w wewnętrzne sprawy państw 
socjalistycznych, zasad usta­
lonych w deklaracji i oświad­
czeniu moskiewskich narad 
bratnich partii.

Na wiecu w Pekinie ponow 
nie, tym razem zaś w demon­
stracyjnej formie, złożone zo­
stały oświadczenia stwierdza­
jące, że towarzysze chińscy 
nadal czują się uprawnieni do 
rozpowszechniania w ZSRR 
listu KC KP Chin z 14 czerw­
ca i aprobują te poczynania.

Jednakże takie „prawo” któ­
re chcą sobie uzurpować to­
warzysze chińscy, w rzeczy­
wistości prowadzi do zaostrzę 
nia stosunków, między partia-

wszystko możliwe, by nie po­
głębiać istniejących rozbieżno 
ści i przezwyciężać trudności 
jakie wynikły w stosunkach 
między KP Chin a KPZR i 
innymi partiami marksistow­
sko-leninowskimi.

KPZR ponownie potwierdza 
swoje niezłomne dążenie do 
zdecydowanej i konsekwen­
tnej walki o ścisłą jedność kra 
jów wspólnoty socjalistycznej 
i całego światowego ruchu ko 
munistycznego w oparciu o za 
sady marksizmu - leninizmu, 
proletariackiego internacjona­
lizmu, zasad deklaracji i o- 
świadczenia narad moskiew­
skich. (PAP)

Wzrasta popularność sportów
rekreacyjnych

Cztery dni
to termin, w którym gwarantujemy 

druk ogłoszeń

w „Głosie Wielkopolskim"
KORZYSTAJCIE Z TEJ MOŻLIWOŚCI!
Ogłaszajcie się na łamach naszego pisma 

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19

Jak usprawnić kontraktację
(Ciąg dalszy ze str.

cze większe dysproporcje są 
pomiędzy poszczególnymi po­
wiatami. Aby stworzyć lepsze 
warunki specjalizowania się 
gospodarstw w uprawie roś­
lin kontraktowanych wysuń ię

Serdeczne spotkania
Dokończenie ze str. 1 

rektora administracyjnego 
Franciszka Szmidta, posła na 
Sejm i I sekretarza Komitetu 
Zakładowego PZPR Włady­
sława Szymczaka, przewodni­
czącego Rady Przedsiębior­
stwa Kazimierza Kosmowskie 
go, delegacji robotniczych i 
młodzieży. Po serdecznym po 
witaniu goście zwiedzili fa­
brykę silników okrętowych, po 
czym spotkali się z kierownic 
twem Zakładów i aktywem 
fabrycznym w klubie zakłado­
wym. Szczególne zaintereso­
wanie delegacji wywołało eks 
ponowane tam „sztuczne ser­
ce” którego działanie zade­
monstrował współtwórca tego 
sławnego aparatu inż. Franci­
szek Płużek.

Na spotkaniu w klubie za­
brał glos w imieniu delegacji 
węgierskiej pik. Ferenc Feher, 
który wyraził podziw dla wy­
ników i osiągnięć produkcyj­
nych Zakładów Cegielskiego.

Z HCP delegacja udała się 
do Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego. gdzie gości powi­
tali z ogromną serdecznością 
słuchacze Szkoły z dowódcą 
płk. Henrykiem Kudłą. Po wi 
zytacji i nrzeglądzie na placu 
ćwiczeń, odbyło się spotkanie 
w Klubie Oficerskim, na któ­
rym dowództwo Szkoły wrę­
czyło gen. płk. Lajosowi Czine- 
ge, jego zastępcy wiceministro 
wi obrony—gen. por. Jeno K6- 
tetos oraz gen. broni Maria- 
nwi Spychalskiemu dyplomy 
tytułem: „Honorowy Podcho­
rąży Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych w Poznaniu”.

Jako wyraz podziękowania 
za serdeczną gościnę w Wiel- 
kopolsce. delegacja węgierska 
wręczyła I sekretarzowi KW 
PZPR w Poznaniu — Janowi 
Szydlakowi statuetkę, stano­
wiącą miniaturę Pomnika Wol 
ności w Budapeszcie.

Następnie goście udali się 
na lotnisko, gdzie pożegnali 
ich: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — minister obro 
ny narodowej gen. Marian 
Spychalski oraz gospodarze 
województwa i miasta Pozna­
nia z I sekretarzem KW PZPR 
— Janem Szydlakiem na czele.

Delegacja Węgierskiej Ar­
mii Ludowej udała się do Kra 
kowa.

W godzinach późniejszych 
gen. Marian Spychalski od­
leciał samolotem .do Warsza­
wy. (az) 
mmiiiiiiimiiiiimiittffliiiiiiiiimm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński

to propozycje zawierania z ni 
mi wieloletnich kontraktów. 
Ponieważ jednak obszar uprą 
wy roślin kontraktowanych 
stale wzrasta i np. w roku 
przyszłym będzie o ok. 250 
tys. ha większy niż obecnie, 
należy dążyć ao rozszerzenia 
upraw kontraktowanych w 
tych rejonach, w których jest, 
ona jeszcze niedostatecznie 
rozwinięta, a przede wszyst­
kim w województwach połud 
niowych i wchodnich..

Planowa realizacja zadań 
kontraktacji wymaga więc o- 
pracowrania nic tylko central­
nego planu rejonizacji upraw 
kontraktowanych, ale także 
planów wojewódzkich i powia 
tow’ych. Niemniejsze znacze­
nie będzie miało doskonale­
nie obecnego systemu kontrak 
tacji. Pierwszym krokiem do 
tego ma być zwiększenie roli 
wiejskich przodowników kon­
traktacji. Będą nimi przede 
wszystkim przodujący rolnicy 
cieszący się zaufaniem chło­
pów.

Powiązania przodowników 
wiejskich z kółkami rolniczy­
mi i prezydiami GRN pozwo­
lą gromadzkim radom narodo­
wym spełnić rolę organizato­
ra i koordynatora kontrakta­
cji.

Ustalając te wytyczne, Ko­
mitet uznał za słuszne reali­
zowanie ich stopniowo i sy­
stematycznie w okresie naj­
bliższych kilku lat, w pierw­
szej kolejności w tych powia­
tach. gdzie istnieją już ku te­
mu odpowiednie warunki.

Komitet przyjął opracowa­
ny przez min. rolnictwa pro­
jekt planu i zasady przejmo-

mi komunistycznymi w chwiM 
kiedy już osiągnęliśmy poro­
zumienie, by zaniechać otwar 
tej polemiki.

Doszliśmy do porozumienia 
w jeszcze ważniejszej sprawie 
by przedstawiciele KPZR i 
KP Chin spotkali się i spotka 
nie to już rozpoczęło się w 
Moskwie.

Przed spotkaniem i podczas 
jego trwania zdawałoby się, 
nie należało podejmować żad­
nych kroków, utrudniających 
stworzenie niezbędnych wa­
runków do rozpatrzenia spor­
nych problemów, by dojść do 
rozwiązania, które byłoby z 
korzyścią dla całego świato­
wego ruchu komunistycznego _ 
i robotniczego.

Właśnie tego pragną wszy­
stkie partie marksistowsko-le 
ninowskie. Towarzysze chiń­
scy natomiast podejmują kro­
ki o wręcz odmiennym chara 
kterze. Sam fakt zwołania ta­
kiego wiecu, przemówienia 
wygłoszone na nim przez ofi­
cjalne osobistości chińskie 
usprawiedliwiające i popiera­
jące wyżej wspomniane po­
czynania, nie może być oce­
niony inaczej, niż jako dąże­
nie do rozpalenia -w bratnim 
narodzie chińskim nieprzyjaz­
nych uczuć i nąstrojów w sto 
sunku do ZSRR, zaostrzenia J 
sytuacji w toku rozmów przed 
stawicieli KPZR i KP Chin.

Powstaje wrażenie, że pro­
wadzona jest zaplanowana 
kampania mająca na celu po­
ważne pogorszenie stosunków 
radziecko-chińskich bez licze­
nia się z niebezpiecznymi na­
stępstwami takiej polityki.

KC KPZR wyraża w związ 
ku z tym ubolewanie i nadzie 
ję, że w końcu towarzysze chiń 
scy zrozumieją, że tego rodza­
ju poczynania nie odpowiada­
ją interesom naszych narodów 
i interesom naszej wspólnej 
sprawy.

Nie zważając na takie nie­
przyjazne akcje, KPZR będzie 
nadal robić ze swej strony

Pod presją opinii
publicznej

Kat Warszawy 
pozbawiony stanowiska 
Pod naciskiem opinii publi­

cznej Rada Miejska miejsco­
wości zachodnio-niemieckiej 
Westerland, położonej na Wy­
spie Sylt, pozbawiła w po­
niedziałek kata Warszawy, by­
łego generała SS Reinefa>tha 
stanowiska burmistrza, (n)

Zapomnieli lekcję ?

„Combat” o zbrojeniach 
Niemiec zachodnich

wania zagospodarowania
przez PGR-y w latach 1963— 
65 dodatkowych 200 tys. ha 
gruntów Państwowego Fundu 
szu Ziemi oraz sposoby wy* 
korzystania środków przezna­
czonych na ten cel. (PAP)

Kobiety 
w świecie arabskim

Arabski Front Wyzwolenia, 
opozycyjna organizacja sau­
dyjska z dumą donosi w tygo­
dniku „Al Ahad”, wychodzą­
cym w Bejrucie o wzroście 
ruchu feministycznego wśród 
kobiet Arabii Saudyjskiej, kra 
ju należącego do najbardziej 
ortodoksyjnych i zacofanych 
połaci świata.

Tygodnik donosi, że komór­
ki ruchu zmierzającego do roz 
szerzenia praw kobiet powsta­
ły w całym kraju. Dyskusje 
na temat roli, jaką kobiety 
saudyjskie mogłyby odgrywać 
w życiu społecznym, znalazły 
nawet odbicie na łamach pra­
sy saudyjskiej, kontrolowanej 
i podlegającej rygorom reli­
gijnym i obyczajowym.

Artykuł w „Al Ahad” skie­
rowany do kobiet saudyjskich 
wspomina, że kosmonautka ra 
dziecka udowodniła, iż jeśli 
kobiecie da się szanse, wów­
czas może, ona odgrywać rów­
nie odpowiedzialną rolę jak 
mężczyzna. Jednocześnie we­
zwano saudyjski ruch femini­
styczny do rozpoczęcia działał 
ności na polu międzynarodo­
wym. (PAP)

Niemcy zachodnie pragną 
mieć armię i flotę, które by­
łyby instrumentem umożli­
wiającym prowadzenie aktyw 
n'ej polityki zagranicznej — 
pisze 8 lipca francuski dzien­
nik „Combat”. — Już dziś 
Niemcy zachodhie — konty­
nuuje gazeta — mogą decydo 
wać o losach innych krajów. 
Zawdzięczają to polityce mo­
carstw zachodnich nastawio­
nych na wskrzeszenie nie­
mieckich sił zbrojnych.

„Combat” zwraca uwagę, że 
równocześnie z szybką reorga 
nizacją Bundeswehry mary­
narka wojenna Niemiec za­
chodnich poddana została osta 
tnio również modernizacji. 
Jak oświadczył niedawno na­
czelny inspektor morskich sił 
zbrojnych, admirał Zencker w 
NRF zostaną niedługo wodo­
wane okręty podwodne o wy­
porności nie mniejszej niż 700 
ton. Program, zbrojeń mor­
skich NRF przewiduje rów­
nież budowę niszczycieli, za­
opatrzonych w broń rakieto­
wą, okrętów patrolowych oraz 
okrętów z rakietami przeciw­
lotniczymi. Dziennik podkrer 
śla, że Niemcy zachodnie sta­
ły się podstawą sił zbrojnych 
całego paktu NATO w Euro­
pie. Swą obecną potęgę NRF 
Zawdzięcza przede wszystkim 
pomocy mocarstw zachodnich.

PAP

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
SSW ..Prasa”. Druk: Zakłady

doroczną imprezą sportową dla pracowników

W'
Fot. — K. Przychodzkl

lówną . , _
” przemysłu budowlanego województwa poznańskiego —

to już popularny wielobój ogniskowy, rozgrywany przę^
mężczyzn 
Kaliszu, 
obiekcie

Z roku na

i kobiety. Wieloboje odbywały się w Poznaniu, 
Krotoszynie i ostatni© po raz drugi w Śmiglu, na 
sportowym KS Pogoń.
rok do zawodów sta- „Budowlani”

je więcej osób, rekrutujących się 
z zawodników nie zrzeszonych w 
związkach sportowych. Wielobój 
ma więc charakter wybitnie re­
kreacyjny, na jego program 
składają się: konkurencje lekko­
atletyczne, strzelanie, pływanie, 
gimnastyka, zgaduj-zgadula itd.

Wielobój zorganizowany po raz 
pi^ty przez Komisję Sportową 
Federacji „Budowlani”, KS Po­
goń przy pomocy grupy Sędziów' 
POZLA z jej prezesem J. Mar­
cinkowskim i Stanisławą Tom- 
kowiak na czele przeprowadzony 
został sprawnie, ku zadowoleniu 
80 biorących udział w imprezie 
zawodników i publiczności.

Na starcie zabrakło dwóch, Jak 
dotąd ruchliwych ognisk — Ka­
lisza (kierownik cgniska Zb. Biń-
kowski) i Krotoszyna
Szczepański), 
pilnowali oni 
reprezentantów

Dlaczego
(kier. Al. 

nie do-
przyjazdu swych 
do ,,miasta, wńa-

traków’’. Niewątpliwie wyrzątzili 
krzywdę chętnie biorącym udział

starcie
Po

wieloboju

zespołowo 
Kościańskich
Budowlanej

Sierszulski
i mgr. T. Mendel, prezs KS Po­
goń- (P)

sportowcom. Na 
9 ognisk.

kilkugodzinnych
wygrali

Zakładów C 
z Przysieki

walkach, 
pracownicy

(834) pkt. przed Pozn.
Bud. nr 2 — 582 pkt.

Starej 
Przeds. 
Przeds.

Bud.' Terenowego Piła — 466 pkt., 
Przed*. Bud. Ter. Gniezno — 
452 pkt. Pozn. Przeds. Robót In­
stalacyjnych — Poznań 414 pkt. i 
Pozn. Przeds. Bud. Przem. 303 pkt.

W7 konkurencjach kobiecych 
pierwszych pięć miejsc zajęłv za

Przez dwa dni w Szamotułach 
odbywały się finałowe konkuren­
cje VIII Woj. Spartakiady Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
Wzięło w niej udział ponad 458 
osób, mężczyzn i kobiet, repre­
zentujących 19 Inspektoratów 
PGR. W turnieju piłki siatkowej 
kobiet pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna z Brzęczkowa pow. Le­
szno przed zespołem z Galowa 
pod Szamotułami; w konkurencji 
mężczyzn zwyciężyli siatkarze 
Bugaju pow. Września przed Ra­
koniewicami pow. Wolsztyn.

W konkurencjach lekkoatletycz­
nych musiano przeprowadzić eli­
minacje, ze względu na liczny 
udział startujących. Zespołowa 
zwycięstwo wywalczyły Szamotu­
ły przed Wrześnią i Międzycho­
dem. Poza konkursem Juskowiak 
z Orkanu przebiegi 106 m w cza­
sie 10.7 sek., Żychski z tego sa­
mego klubu, uzyskał na dystan­
sie 1500 m 4.08.0. a Piber z ^ZS 
Poznań w skoku wzwyż przeszedł 
wysokość 193 cm.

W wyścigu szosowym dla ko­
larzy posiadających lic. . II 1 III 
wygrał zespół Międzychodu, a lic, 
IV — Gniezno.

Po dwudniowych pojedynkach, 
przeprowadzonych na stadionie 
KS Sparta, na listę zwycięskich 
drużyn wpisały się: Września, 
przed Szamotułami, Międzycho­
dem, Trzcianką, Lesznem i Po­
znaniem. (p)

wodni czki 
Osiecką ( 
(140 pkt.)

Przysieki Starej z H.
(168 

na
ska (PPH nr 
E. Koberską
Kreczmer

pkt) i I. Grzelak 
czele. B. Frankow- 

2) była szóstą przed
(P Rob. Inst.) i

(Biuro Rozliczeń 
konkurencji męż*

B.
Po-

zwyciężył po raz drugi Zd. Ma-

przed swym kolegą T. Wardą 
(175 pkt.), L. Rhodem z Piły (170 
pkt.), i Zb. Błaszczakiem PPB nr 
2 (165 pkt.) i Zb. Kowalczykiem 
Gniezno (164 pkt.).

Dwie czołcwe zawodniczki i pię-

Turniej kręglarzy Śremu 
z okazji 700-lecia miasta

Sekcja Kręglarska Sremskiegn 
Klubu Sportowego, organizuje w 
dniach 21 i 22 bm., na kręgielni 
w Śremie, turniej w konkuren-
cji mężczyzn. Jak nas 
przewodniczący sekcji

informuje 
kręglar-

ciu 
się

zawodników zakwalifikowało
do imprezy

Gdańsku. Nagrody 
czyli zwycięskim 
zespołom przew.

centralnej w 
rzeczowe wrę- 
sportowcom i 
Kom. Sport.

skiej — J. Szczepaniak do udzia­
łu zaproszeni zostali członkowie 
wszystkich sekcji i kół kręglar- 
Skich naszego województwa.

Prawdopodobny jest równie! 
udział kobiet. ŚKS posiada naj­
silniejszy kobiecy zespół krę­
gla rski w Wielkopolsce. (x)

wydarzenie^• Największym
lekkoatletycznym bieżącego
zon u na świecie

wszyscy gramy 
KOZIOŁKI**

K5315

• 13 i 14 bm, odbędzie .wę ’ 
holenderskiej miejscowości Za- 
adain trójmecz kajakowy PolskJ 
— Holandia — Włochy. W prze­
szło 20-osobowej grupie zawodni' 
ków jest tylko jeden kajakowiec 
Poznania —- R. Piszcz z Warty, 
wyznaczony jako rezerwowy.

Międzynarodowy turniej filmowy
Korespondencja własna z Moskwy

i dworce kolejowe, lecz również główne
ulice i 
Festiwal 
niemal

place Moskwy oraz większe kina, 
jest zresztą tematem wszystkich

rozmów,

iędzynarodowy Festiwal Filmo­
wy w Moskwie ma wprawdzie 
jeszcze skromne, paroletnie tra­
dycje, ale uważany jest obec­
nie za największą i najpoważ­
niejszą imprezę tego typu. Już

poprzedni Festiwal, który odbył się w 1961 
roku, miał wielki rozmach i wzbudził olbrzy­
mie zainteresowanie w międzynarodowych 
kolach filmowych, jednakże łegoioczny 
III Festiwal bije pod fym względem wszel­
kie rekordy. Dość powiedzieć, że uczest­
niczy w nim blisko 60 krajów pięciu konty­
nentów i że do Moskwy już w przeddzień 
Festiwalu przybyło kilkudziesięciu czoło­
wych twórców i producentów oraz popular­
nych aktorów europejskich i amerykańskich. 

' Codziennie Zresztą przyjeżdżają nowi go­
ście — reżyserskie i aktorskie znakomitości.

Dyloby oczywiście przesadą twierdzenie, 
że całe te wielkie miasto, jak Moskwa 

żyje pod znakiem Festiwalu, ale ten między­
narodowy turniej filmowy nadaje jednak 
pewien charakter stolicy Kraju Rad. Barwne 
plakaty, olbrzymie jedwabne flagi państw 
biorących udział w festiwalu i efekiowne 
dekoracje zdobią nie tylko tofnicze porty

usłyszeć na ulicy, 
w trolejbusie.

Olbrzymia sała

których strzępy można 
w kolejce podziemnej czy

Pałacu Zjazdów na Krem-
lu, licząca przeszło 6 tys. miejsc, była pełna 
w czasie niedzielnej inauguracji III Między­
narodowego Festiwalu. O jego randze 
świadczy najlepiej list premiera Chruszczo- 
wa do uczestników Festiwalu, odczytany ’na 
zakończenie uroczystego otwarcia tej wiel­
kiej imprezy, odbywającej się pod hasłem. 
„O humanizm sztuki filmowej, o pokój 
i przyjaźń między narodami".

Piwa dzieła, które zademonstrowano na 
inauguracyjnych pokazach — film go- 

śpodarczy pt. „laki jest Bałujew’ oraz wło­
ski film „Cztery dni Neapolu" — są ściśle 
z tym hasłem związane. Pierwszy etanowi 
adaptację popularnej w Związku Radziec­
kim powieści Wadima Kożewnikowa, która 
zresztą ukazała się przed paru dniami w 
polskim przekładzie, drugi — to dramatycz­
na kronika namiętnych wydarzeń z 1943 r., 
kiedy to po antyfaszystowskiej deklaracji

marszałka Badaglio — wojska hitlerowskie 
rozpoczęły terrorystyczną akcję we Wło­
szech, która w Neapolu doprowadziła do 
wybuchu zbrojnego powstania.

Radziecki film „Taki jest Bułajew", reż. 
Wiktora Komisarzewskiego, to ujmująca 
opowieść o ludzkiej szlachetności, ukazana 
w stylizowanej wprawdzie dramaturgii, lecz 
bardzo przekonywająca w swojej ogólnej 
wymowie, ponieważ nie ma tu . ani jednej 
fałszywej nuty. Film odznacza ^ę poza tym 
rzetelnym aktorstwem i doskonałymi dialo­
gami, które w czasie projekcji wywoływały 
na sali oklaski. Wydaje się, że „Bałujew" bę­
dzie poważnym kandydąłe^n do jednej
z nagród.

YMyświeflany w drugim ^niu Festiwalu 
fiński dramat wojenny #pł. „Chłopcy”, 

ukazujący stosunki między ludnością małej 
osady i niemieckim garnizonem, przeszedł 
bez echa, podobnie jak irańska melodrama- 
łyczna opowieść „Wybrzeże oczekiwań”. 
Dość życzliwie natomiast została przyjęła 
duńskaj komedia obyczajowa „Miła rodzin­
ka”, Wyświetlona na wczorajszym pokazie.

Spośród kilkudziesięciu filmów, które w 
ciągu dwóch tygodni będą wchodzić na fe­
stiwalowy ekran — z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwane są fakie pozycje iak ame­
rykańska „Wielka ucieczka", francusk’ „Nie­
śmiały zalotnik , oraz nowy film włoskiego 
mistrza Felliniego ot. „Osiem i pół”.

CZESŁAW MICHALSKI

będzie me«!
USA—ZSRR 20 i 21 bm. w Mos­
kwie.

• Emil Zatopek, jeden z wat 
większych sportowców świata m< 
przybyć na sportowy obóz przy- 
jaźni, który rozpoczął się 
Sławie Śląskiej. Uczestniczy * 
nim młodzież NRD. CSRS, Frań' 
cji, Rumunii, Polski, Finlandii 
Bułgarii, ZSRR i Węgier.

Rozegrany Śmiglu mc#
pomiędzy drużyną KS Pogoń 
a zespołem Budowlanych, 
nym z uczestników WielobbĘ 
Ogniskowego, zakończył się wT 
nikłem 3:4.

Ze świata
SMITH ZWYCIĘZCA 

WIMBLEDONU
Finał gry pojedynczej kobiet 

turnieju tenisowym w Wimbleń0, 
nie przyniósł zwycięstwo faw<r 
rytce tegorocznej imprezy, AU' 
stralijce Margaret Smith h*8 
Amerykanką Jean Moffitt 6:3,

W finale gry podwójnej
Rafa*1

Osuną 
nała

para meksykańska
i Antonio Palafox pok-ż

Francuzów Claude

wygrała
gry
para

kańska Bueno

Bare'
Darmon’a 4:6, 

podwójnej kobiet 
brazylijsko-amery 

— Hard po zwy^y 
parą australijS^f

Smith — Ebbern 8:6, 9:7.



y tom „HISTORII WIELKIEJ WOJNY

NARODOWE! ZSRR J 941 —1945”

7-milionowa Armia Radziecka 
szła na Berlin

TTT Moskwie wydano piąty 
1/1/ i przedostatni tom mo- 
■ I numentalnego dzieła pt.

„Historia Wielkiej Woj 
ny Narodowej Związku Ra­
dzieckiego 1941—1945”. Jest to 
jeden z najbardziej interesu­
jących tomów tego wydawnic­
twa: przynosi wiele nieznane­
go materiału dotyczącego o- 
kresu agonii Trzeciej Rzeszy 
i oświetla tło polityczne mili­
tarnych wydarzeń 1945 r. Dla 
czytelnika polskiego szczegól­
ną wartość mają rozdziały o- 
mawiające bojowe działania 
oręża polskiego i jego sukcesy.

Powszechne zainteresowanie 
budzą ogłoszone po raz pierw­
szy wiadomości o stanie Ra- 
■dzieckich Sił Zbrojnych w po­
czątkach 1945 r. Na froncie ra- 
dziecko-niemieckim rozwinęło 
się wówczas 55 armii ogółno- 
wojskowych, 6 pancernych i 13 
lotniczych. Siły operacyjne 
wraz z rezerwami Kwatery 
Głównej liczyły 488 dywizji 
strzeleckich, strzeleckich zmoto 
ryzowanych, kawaleryjskich 
i powietrzno - desantowych, 
ponad 115 tys. dział, 15 tys. 
czołgów i dział samobieżnych 
oraz 15 815 samolotów bojo­
wych. Ponadto wraz z radziec­
kimi wojskami liczącymi 
ponad 7 milionów żołnierzy, 
na froncie działało Wojsko 
Polskie oraz jednostki czecho­
słowackie, rumuńskie i buł­
garskie w łącznej sile ponad 
326 tys. ludzi.

Zachodni historycy tłumaczą 
zwycięstwo Armii Czerwonej 
jedynie jej olbrzymią, przytła­
czającą przewagą nad Wehr­
machtem. Co prawda w pierw­
szych dniach 1945 r. radziec­
kie siły operacyjne przewyż­
szały przeciwnika w ludziach 
2,1 razy, pod względem liczby 
dział — 3,7 razy, czołgów i 
dział samobieżnych — 3 razy, 
a co do liczby samolotów — 
7,3 razy. Ale tak było tylko na 
początku 1945 roku. Wkrótce 
bowiem dowodztwo niemieckie 
przerzuciło z Zachodu na 
front wschodni 11 dywizji, w 
tym 4 pancerne, oraz sformo­
wało 10 nowych dywizji. Prze­
waga radziecka zmniejszyła 
się więc odpowiednio; gdy 
chodzi o lotnictwo, strona ra­
dziecka przewyższała teraz 
przeciwnika tylko 2—3 razy.

Na osobną uwagę zasługuje 
rozdział pt. „Upadek Berlina”. 
W operacji berlińskiej uczestni 
czyły siły frontów: I i II Bia­
łoruskiego, I Ukraińskiego 
oraz Flota Bałtycka — łącznie 
— 2.5 min. żołnierzy, 41 600 
dział, 6 250 czołgów i dział 
samochodowych oraz 7 500 sa­
molotów.

Ale hitlerowcy bronili się 
rozpaczliwie. Ogłoszone po raz 
pierwszy straty radzieckie 
były istotnie wielkie. Od 16 
kwietnia — a więc od dnia 
rozpoczęcia operacji berliń­
skiej — do 8 maja 1945 r. — 
Radzieckie Siły. Zbrojne stra­
ciły w zabitych, rannych i za­
ginionych 304 887 żołnierzy, a 
ponadto m. in. 2 156 czołgów, 
1 220 dział i 527 samolotów.

Już jednak w pierwszej, nad 
odrzańskiej fazie operacji ber­
lińskiej wojska radzieckie i 
polskie zniszczyły całkowicie 
35 dywizji hitlerowskich i za­
dały ciężkie straty 25 dywi­
zjom. Pomimo kategoryczne­
go rozkazu Hitlera nie podda­
wania się i prowadzenia wal­
ki „do ostatniego żołnierza", 
w samym tylko Berlinie do 
niewoli dostało się 145 tys. żoł 
nierzy hitlerowskich.

Historyczne zwycięstwo w 
operacji berlińskiej pozwoliło 
zarazem rozbić ostatnie wiel­
kie zgrupowanie wojsk hitle­
rowskich w Czechosłowacji 
do czego wniosło także swój 
bezpośredni wkład Ludowe 
Wojsko Polskie. Po raz pierw­
szy w radzieckiej literaturze 
wojskowej omówiono w pełni 
okres walk o wyzwolenie Cze­
chosłowacji od stycznia do 
maja 1945 roku. Przytoczone w 
książce dokumenty ujawniają 
próby anglo-amerykańskiego 
posunięcia się wojsk zachod­
nich w Czechosłowacji dalej na 
wschód niż przewidywała 
Unia umówiona z dowódz­
twem radzieckiem. Sprzeciwi­
ło się temu dowództwo ra­
dzieckie. 6 maja Radzieckie 
Siły Zbrojne przeszły do ofen­

sywy w kierunku na Pragę i 9 
maja czołgi radzieckie wje­
chały na ulice objętej powsta­
niem Pragi.

Omawiąjąc kapitulację Nie­
miec autorzy książki przyta­
czają dokumenty, świadczące 
o tym. że Anglia i Ameryka 
chciały użyć „rządu” następ­
cy Flitlera — admirała 
Doenitza dla utrzymania w 
Niemczech przy władzy sił fa­
szystowskich i traktowały je 
jako ewentualnego sprzymie­
rzeńca. Dowodzi tego m. in. 
znana wskazówka udzielona 
feldmarszałkowi Montgome­
ry‘emu przez Churchilla: „Sta 
rannie zbierać broń niemiecką, 
aby łatwiej można ją było roz­
dać żołnierzom niemieckim, z 
którymi trzeba by nam było 
współpracować, gdyby radziec 
ka ofensywa trwała dalej”.

Jak widzimy, już wówczas 
zarysowały się tendencje po­
wojennej polityki państw za­
chodnich.

HENRYK BARAŃSKI

Wojskowa 
kręci film 

dłuższego czasu trwają 
intensywne prace nad re­

alizacją filmów, które „Czo­
łówka” przygotowuje na 20- 
lecie Wojska Polskiego. Nie­
które z planowanych tytułów 
znajdują się w końcowej fazie 
produkcji, realizacja innych 
odbywa się w plenerze, w 
miejscach historycznych walk 
oddziałów WP. lub też znaj­
dują się w stadium opraco­
wań literackich. Produkcja 
tych filmów skupia główną 
uwagę redaktorów działu pro­
gramowego, realizatorów i 
kierownictwa Wytwórni.

W roku przyszłym obchody 
20 rocznicy WP wiążą się z 
powstaniem Polski Ludowej. 
Z tej okazji w „Czołówce” po- 
wstaje film, który będzie naj­
większym z dotychczasowych 
zamierzeń Wytwórni. Twórcą 
filmu o tymczasowym tytule 
..Polska” jest I szef „Czołów­
ki” z okresu wojny — Ale­
ksander Ford. Autorami sce­
nariusza są: Włodzimierz So­
korski. Karol Małcużyński, 
Jerzy Lutowski i Aleksander 
Ford.

Film ukazać ma rolę Pol­
ski w świecie, jej wkład w

O 1 f C Ił a C I E o f W J t .

W sobole zaś z powagi sytuacji międzynarodowej, z tego, 
że jest ona bardziej brzemienna w wojenne następstwa, 
aniżeli ubiegłoroczny kryzys sudecki lub marcowy marsz 
na Pragę — zaczai sobie zdawać także szary obywatel 
Trzeciej Rzeszy. Wreszcie w niedzielę rano zakomunikowa­
no mu przez radio, że poczynając od-poniedziałku wyda­
wane będą i mają obowiązywać aż do odwołania kartki na 
żywność, obuwie i artykuły tekstylne. Teraz już nikł me 
mógł mieć wątpliwości.

„Jak donosił też swym słuchaczom w niedzielę wie­
czorem berliński korespondent amerykańskiego koncernu 
radiowego Columbia Broadcasłing Company-Wiliam L. 
Shirer (w ostatnich latach rozsławiony swymi książkami na 
temat Trzeciej Rzeszy): „Nie wiem czy zmierzamy ku woj­
nie czy nie. Mogę jednak wam zakomunikować, że dziś 
weczorem w Berlinie panowało przekonanie; będzie woj­
na, by Polska spełniła niemieckie żądania..."

*

Szczególnie nerwowy nastrój panował jednak w owe dni 
w Reichskanzlei oraz w sztabach Wehrmachtu,

Już w sobotę 26 sierpnia Hitler trzykrotnie w ciągu nie­
spełna czterech godzin nakazywał zwoływać posiedzenie 
Reichstagu i trzykrotnie je odwoływał, wydając w ostatniej 
chwili rozkaz nie dostarczania telegramów członkom tego 
pseudo parlamentu. Wreszcie postanowił zwołać na nie­
dzielę godz. 17.30 odprawę grona tylko najbardziej zaufa­
nych współpracowników. Oczywiście, obok ludzi tego po­
kroju co Reichsfuehrer SS Heinrich Himmler, minister pro­
pagandy Josef Goebbels, sźef Sicherheifsdiensłu (SD) 
Reinhard Heydrich, czy wschodząca gwiazda NSDAP Mar­
tin Bormann — uczestniczyli w niej masowo generałowie.

Szef sztabu generalnego Sił Lądowych generał Franz Hai­
der zanotował lakonicznie w swym dzienniku następujące 
wypowiedzi Hitlera na tej naradzie:

„Sytuacja bardzo poważna. Zadecydowano, by tak czy 
owak rozwiązać problem wschodni. Minimalistyczne żą­
dania: oddanie Gdańska, rozwiązanie problemu korytarza. 
Maksymalistyczne żądania; odpowiednio do sytuacji mili­
tarnej. Jeśli nie zostaną spełnione żądania minimalistyczne, 
wówczas wojna: brutalna. On sam w pierwszej'linii. Wojna 
będzie ciężka, może beznadziejna, lecz: „Dopóki ja żyję, 
nie będzie mowy o kapitulacji...".

Właśnie dlatego jeszcze wówczas Hitler nosił się z myślą 
ewentualnego przesunięcia terminu rozpoczęcie brutalnej 
wojny poza datę 1 września. Chciał dodatkowo zyskać 
czas na pertraktacje i dogadanie się z Anglią.

Ale już w poniedziałek po południu zapadła ostateczna 
decyzja. Wymusił ją głównodowodzący Wehrmachtem ge­
nerał von Brauchiłsch. Oświadczył mianowicie — i to 

nieomal w ulłimatywnym tonie — że dłuższe utrzymywanie 
koncentracji Wehrmachtu w bezpośrednim sąsiedztwie gra­

nicy niemiecko-polskiej jest niemożliwe. Albo więc trzeba 
rezygnować, albo maszerować.

Ze zaś Hitler — o czym doskonale wiedział Brauchiłsch 

— ani myślał rezygnować, od poniedziałku 28 sierpnia za­
czai obowiązywać ostateczny termin „dnia X”; piątek 
1 września 1939 roku, godzina 4.30. Do niego zostały też 
dostosowane wszelkie dyplomatyczne akcje Trzeciej Rzeszy, 
mające na celu polityczne, a nie tylko militarne odizolo­
wanie śmiertelnie zagrożonej Polski. Dlatego więc wieczo­
rem 31 sierpnia Ribbentrop zerwał brutalnie rozmowy dy­
plomatyczne, ludzie Heydricha zainscenizowali „napad 
polskich bojówek na radiostację w Gliwicach, pododdzia­
ły Wehrmachtu znowu podeszły pod same słupy graniczne. 
Zaś o świcie następnego dnia padły pierwsze strzały dru­
giej wojny światowej.

KONIEC

„Niedokończone** przepisy

Jak dzielić duże mieszkania?
Duże, siedmioizbowe mie­

szkanie. Przeciętna me­
trażu przypadająca na 
jeden pokój —• 23 m 

kw. Są i większe pokoje. Tak 
to bywa w starym budownic­
twie. W lokalu takim (a jest 
podobnych jeszcze sporo), 
mieszka wiele rodzin; w lo­
kalach tych z biegiem czasu 
przybywa małżeństw, dzieci, 
wnuków. Nierzadko rozpoczy­
na się wojna o powiększenie 
metrażu. Próbuje się go zna­
leźć. Jak? Ze współlokaforem 
toczy się czasami cichą walkę 
podjazdową. Powodów można 
znaleźć wiele: wspólna kuch­
nia, łazienka, korytarze, gazo­
mierze — wszystko to stwarza 
sytuacje konfliktowe. Nara­
stają sprzeczności często nie 
dające się później pogodzić 
ani przez sądy, ani przez MO, 
ani przez czynniki społeczne.

Najlepszym, zdawałoby się. 
wyjściem jest podział dużego 
mieszkania. Ale nie jest to 
wcale łatwe zadanie. Przepi­
sy mówiące o ewentualności 
dzielenia mieszkań są nie 
dość jasno opracowane.

wytwórnia
„Polska"

utrzymanie bezpieczeństwa 
i pokoju, w ogólny rozwój 
nauki i postępu technicznego. 
Problemów tych nie sposób 
ukazać w zamkniętym okresie 
minionych 20 lat. Toteż na 
ekranie historia często spla­
tać sie będzie z teraźniejszo­
ścią. Źródłem do tego staną 
się filmowe materiały archi­
walne z okresu I i II wojny 
światowej oraz lat między­
wojennych. W tym celu spro 
wadzono wiele tysięcy me­
trów cennej taśmy filmowej 
ze Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych. Ponad 
to zakupione zostaną mate­
riały dokumentalne z archi­
wów zagranicznych innych 
państw europejskich.

„Polska” będzie filmem do 
kumentalnym, pełnometrażo­
wym, realizowanym w kolo­
rze. częściowo na taśmie nor­
malnej i szeroko-ekranowej. 
Scenariusz został ostatecznie 
przyjęty. Ukończenie filmu 
przewidziano na czerwiec 1964 
rok tak, aby w lipcu w 20 
rocznicę powstania PKWN 
film mógł wejść na ekrany 
kin. (wbp)

Nie wiadomo np„ kto ma 
pokryć koszty przeróbki: wła­
dze lokalowe nie dysponują 
kredytami na ten cel. a nie 
wszyscy zainteresowani mo­
gą sobie pozwolić na duży 
wydatek.

▲ Przy dzieleniu mieszka­
nia potrzebna jest zgoda 
wszystkich lokatorów — użyt­
kowników danego mieszkania. 
A jeśli pani X lub pan Z. są 
niepoprawnymi uparciucha­
mi. Co wtedy? Przezwycięże­
nie takiego uporu staje się 
przysłowiową walką z wiatra­
kami.

Podejmując trudną kwe­
stię dzielenia dużych mie­
szkań. redakcja, nasza prag­
nie zachęcić Czytelników 
do wypowiadania się w tej 
sprawie.

▲ Właściciele prywatni ma­
ją prawo nie zgodzić się na 
przeróbkę. A domów prywat­
nych jest jeszcze w Poznaniu 
sporo.

▲ Nie zawsze mieszkania 
nadają się do przeróbki, np. 
brak możliwości przeprowa­
dzenia instalacji wodno- 
ogrzewniczej załamuje plan w 
zarodku. Decydujący głos ma 
wtedy właściwy organ nadzo­
ru budowlanego.

▲ Czasami przeróbka i po­
dział narusza stan posiadane­
go metrażu poszczególnych lo­
katorów. Bywa, że spór toczy 
się nawet o !/2 (słownie pół) 
metra kwadratowego, którego 
zabrakło na ustawienie np. 
lodówki.

▲ Dotychczasowe przepisy 
nie przewidują koniecznej 
zdawałoby się decyzji wypro­
wadzenia lub translokacji o- 
pornych lokatorów z urzędu. 
Ułatwiałoby to znacznie po­
dział mieszkań.*

Mając kilka tego rodzaju 
sygnałów, redakcja nasza 
zwróciła się do Przewodniczą­
cego Wydziału Spraw Lokalo- 
nych Prezydium RN miasta 
Poznania z prośbą o zajęcie 
się konkretnymi sprawami. 
Mimo, że w określonych przy­
padkach może uda się, tu i 
ówdzie, rozwiązać sporne kwe 
stie — pozostanie jednak na­
dal mnóstwo niezałatwionych 
wniosków — z przyczyn już 
wspomnianych. Idealnym wyj 
ścierń byłaby możliwość prze­
rzucenia lokatorów z dużych 

mieszkań 'do kilku mniej­
szych: jedno, dwu, a nawet — 
dla większych rodzin — trzy­
pokojowych — duże mieszka­
nia wykorzystując na inne ce­
le. Ale i tego nie da się zrea­
lizować, bo nowe mieszkania 
przeznaczone są w głównej 
mierze dla mieszkańców su­
teren, strychów, ruder itp. 
Zaś duże mieszkania, mimo 
wszystko, stanowią znaczną 
powierzchnię mieszkalną, z 
której nie wolno rezygnować 
w sytuacji, gdy toczy się bój 
o uzyskanie każdego metra 
kwadratowego. W najtrud­
niejszej przeto sytuacji są te 
władze dzielnicowe, które dy­
sponują wielopokojowymi 
mieszkaniami, jak np. Grun­
wald. W ramach obowiązują­
cych niepełnych przepisów 
kierują się one (władze loka­
lowe) względem dobra spo­
łecznego i gdzie tylko można 
— podejmują decyzję o po­
dziale dużych mieszkań.

Pozostaje jednak „druga 
strona medalu” — przełamy­
wanie uporu niektórych sprze 
ciwiających się podziałowi, 
lokatorów. Muszą oni zrozu­
mieć, że dzielenie mieszkań 
leży w ich własnym, jak naj­
lepiej pójętym, interesje. Dla 
ich spokoju, dla dobra włas­
nego i sąsiadów.

Jakież jest więc najlepsze 
rozwiązanie? Który wzgląd 
powinien decydować'? Przed­
stawione, z konieczności tyl­
ko w zarysie, trudności wska­
zują, że zadanie dzielenia 
mieszkań nie jest łatwe, że 
przy równoczesnym istnieniu 
luk w przepisach, przy nawet 
dobrych chęciach władz loka­
lowych — wiele zrobić się nie 
da.

W sprawozdaniu z obrad 
Plenum KM PZPR w Pozna­
niu z dnia 6 czerwca br. czy­
tamy:

„Omawiając sprawy miesz­
kaniowe Jerzy Kusiak przy­
pomniał (...) Pewną poprawę 
warunków mieszkaniowych 
powinny przynieść remonty 
wielkich mieszkań, przebudo­
wywanych przy tej okazji na 
mniejsze, samodzielne. Poznań 
jest miastem, które ma około 
10 proc, mieszkań 5- i więcQj 
izbowych (Kraków — 3,2 proc.. 
Łódź — 1,8 proc.).”

W świetle tej statystyki pe­
wne przepisy prawa lokalowe 
go oczekują tym szybszego 
uzupełnienia.

LIDIA JANASKOWA

g nika teoreiyczne
go i pohtyczne- 
go KC PZPR ~ 
„Nowe Drogi" 
przynosi na czo­
łowym miejscu 

artykuły poświęcone problemom 
ideologicznym.

Artykuł Henryka Jabłońskiego 
pt. „Proporcje w humanistyce" 
zaopatrzono podtytułem: „O 
zwiększenie wpływu ideologicz­
nego nauk społecznych". Autor 
stwierdza, że:

„nauki humanistyczne powinny 
pomagać w stałym podwyższaniu 
poziomu planowego kierownic­
twa rozwojem życia społecznego, 
stwarzać naukową podstawę wew 
nętrznej i zewnętrznej polityki 
państwa, kształtować świadomą 
postawę obywateli”.

By zaś mogły tę rolę spełniać, 
nauki humanistyczne muszę:

„wyciągać wnioski z coraz to 
nowych odkryć nauk przyrodni-- 
czych, z nowych faktów stwarza­
nych przez życie, stale wnosić 
swój wkład w rozwój marksizmu- 
leninizmu świadome swych funkcji 
muszą się odznaczać ofensywnoś 
cią, zdecydowanym stosunkiem 
do teorii oraz stanowisk wrogich 
i szkodliwych społecznie”.

Autor przypomina, że przed 
kilku laty Prezydium PAN okre­
śliło, iż programowym założe­
niem planowania rozwoju nauk 
humanistycznych powinno być 
zwrócenie szczególnej uwagi na 
badania nad współczesno­
ścią oraz na opracowaniu mar­
ksistowskich syntez po­
szczególnych działów' humani­
styki.

Uzasadniając to pociągnięcie, 
autor przypomina, że do niedaw­
na tylko w znikomym procencie 
(od 1 do 10) prac z zakresu hi­
storii, literatury, ekonomii, socjo­
logii, pedagogiki, psychologii, 
nauki organizacji pracy, zajmo­
wano się współczesnością. Obec­
nie notuje się w tej dziedzinie 
pewną poprawę. Naukowcy czę­
ściej sięgają do tematów współ­
czesnych. Nadal jednak występu­
ją tak poważne braki, jak nie­
dostateczne podejmowanie ba­
dań nad opracowaniem podstaw 
reformy systemu oświaty, zupeł­
ne pomijanie łemaiów dotyczą­
cych metodologii w naukach hi­
storycznych, bardzo nikła liczba 
orać badawczych, dotyczących 
nisiorii partii.

Andrzej Werblan w artykule pt. 
„O socjologii krytycznie — Nie­
które problemy ideologiczne 
współczesnej socjologii pol­
skiej" podkreśla, że socjologia 
jest nauką w wysokim stopniu 
ideologiczną. Jej przedmiotem 
są bowiem prawa rozwoju spo­
łeczeństwa. Teoretycznym rdze­
niem marksistowskiej socjologii 
jest materializm historyczny, sta­
nowiący organiczną część ideo­
logii partii, która opiera swą po­
litykę na naukowej analizie zja­
wisk. Dlatego też partia jest za­
interesowana w tym, by analiza 
socjologiczna była miarodajna z 
marksistowskiego punktu widze­
nia.

Przypominając te podstawowe 
prawdy, autor stwierdza, że w 
czasopismach socjologicznych i 
katedrach dotychczas jeszcze się 
szerży teorie o rzekomej sprzecz­
ności między nauką a ideologię. 
Poglądy te, którym hołduje mię­
dzy innymi J. Hochfeld, zmierza­
ją do dyskredytacji myśli poli­
tycznej i społecznej partii, do 
przeciwstawiania jej poglądów 
rewizjonistycznych.

Autor zwraca też uwagę na 
kult fałszywie pojętego „akade­
mizmu": niektórzy naukowcy, eli­
minując większość tradycji mar­
ksistowskich, skłonni są uznawać 
za wkład do nauki o społeczeńj 
sfwie tylko te prace, które opa­
trzono oficjalną pieczęcią katedr 
naukowych. Przeciwstawiając się 
tym z gruntu fałszywym koncep­
cjom, A. Werblan stwierdza:

„Generalnie rzecz. biorąc, spra­
wa polega na tym, że socjolog 
marksista winien brać za punkt 
wyjścia swej działalności nauko­
wej cały dorobek teorii marksi­
stowskiej uprzednio dany. Nie 
wolno godzić się z sytuacją, w 
której każde stanowisko burżua- 
zyjnego uczonego zasługuje na 
uwzględnienie jako przynależne 
do „nauki”, a dorobek marksi­
stowski, zwłaszcza teoretyczny do 
robek ruchu robotniczego, się nie 
liczy”.

70 rocznicy powstania Socjal­
demokracji Królestwa Polskiego 
i Litwy (30 lipca) poświęca swoje 
rozważania Feliks Tych.

Ponadto „Nowe Drogi” przyno­
szą artykuły Józefa Olszewskiego 
— „Przemysł a rozwój produk­
cji rolnej”, Jerzego I.obmana — 
„Nowe zjawiska w SEATO”, A^i- 
ny Przecławskiej — „Kilka uwag 
o czytelnictwie młodzieży”, oraz 
materiały i informacje (Czerwco­
we Plenum KC KPZR, II Zjazd 
kółek rolniczych, Zagadnienia 
walki antyimperialistycznej kra­
jów słabo rozwiniętych na la­
mach „Problemów Pokoju i So­
cjalizmu”), przegląd wydarzeń 
kulturalnych, recenzje j biblio­
grafie. (tk)
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Słońce: 4.41—21.14

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: n leczyn 

ne, Noteć: „Dziecko wojny”, — 
CZARNKÓW — „Kto sieje wiatr” 
GNIEZNO — Lech: „Poślubny 
rejs”, Polonia: „Wozy jadą na za 
chód”, GOSTYŃ — „A lasy wiecz 
nie śpiewają”, JAROCIN — „Dia 
bełska przepaść”, KALISZ — Ko­
smos: „Trudne godziny”, Oaza: 
„Kozara”, Stylowe: „Droga do 
przepaści”, KĘPNO — „Żywi bo­
haterowie”, KOŁO — „Sprawa Ni 
ny B”, KONIN — Energetyk: nie 
czynne, Górnik: „Faustyna”, KO 
ŚCIAN — „Pieśń marynarzy”,— 
KROTOSZYN — „Wszystko dla 
pań”, LESZNO — „Złodziej w ho 
telu”, MIĘDZYCHÓD — „Euge­
niusz Oniegin”, NOWY TOMYŚL

„Profesorek”, OSTRÓW — Ro­
ma: „Dowcipniś”, Słońce: „Kapi­
tan Fracasse”, OSTRZESZÓW — 
„Książę Myszkin”, PIŁA — Iskra: 
„Syn skazańca”, Millenium: — 
„Przygody Hucka”, PLESZEW — 
„Chłopiec z Grenlandii”, RA­
WICZ — „Rio Bravo”, SŁUPCA 
— „SOS Titanic”, ŚREM — „Kar­
mazynowy pirat”, ŚRODA — „Ten 
który wrócił”, SZAMOTUŁY — 
„Gdzie rzeki błyszczą w słońcu ’, 
TRZCIANKA — „Życie przeszło 
obok”, TUREK — „Les Girls”, 
WĄGROWIEC — „Stokrotka”, — 
WOLSZTYN — „.Jak się młody 
Noszty żenił”, WRZEŚNIA — „Rę 
ka w potrzasku”.

RADIO
ŚRODA

WARSZAWA I: 8.35 — Muzyka; 
9 — Muzyka rozrywk.; 9.20 — 
Koncert; 10 — Korespondencja z 
zagranicy; 10.10 — „O zdrowie 
człowieka”; 10.25 — Tańce symf.; 
11 — '„Liguidi Malgam” — opow. 
Birago Diopa; 11.20 — Muzyka; 
12.15 — Roln. kwadrans; 12.45 — 
„Na swojską nutę”; 13 — Koncert 
muz. baletowej; 14 — „Proszę mó 
wić — słuchamy”; 14.30 — „Roz­
maitości muz.; 15.10 — Orkiestra 
rozr.; 15.30 — Koncert popołudnio 
wy; 16.05 — Wia.zanka mel. tan.; 
16.15 — „List z Polski”; 16.35 — 
Program młodzieżowy; 16.40 —
Muz. rozrywk.; 17.05 — Recital 
arii operowych; 17.30 — Aud. dla 
uczniów; 18 — „Świat w zwiercia­
dle nauki”; 18.10 — „Salon wy­
trzeźwień”; 18.30 — Mel. tan.; 18.55 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 
Kwadrans ulubionych miniatur 
muz.; 19.15 — „Verdi Geniusz 
opery”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.30 — Muzyka; 
21.40 — Koncert życzeń; 22.10 — 
Gra Zespół W. Kolankowskiego; 
22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — „Akcja na 
Cafe-Club”; 9 — Utwory Wolf­
ganga A. Mozarta; 10 — Pogodne 
mel.; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 
Koncert; 12.15 — 15 minut z Chó­
rem Czejanda; 12.30 — Aud. ak­
tualna; 12.40 — Pogadanka pt. 
„Walka z chwastami” wygłosi 
inż. Jan Karłowski; 12.45 — „List 
ze Śląska”; 13 — Gra Orkiestra 
Eatman Rochester; 13.25 — „Pani 
Bovary”; 13.45 — Audycja aktual­
na; 13.55 — Polskie mel. ludowe; 
14.30 — Mówi Technika; 14.45 — 
Na organach kinowych gra Jac- 
kie Davis; 15 — Zygmunt Wieh- 
ler: Wiązanka mel. z komedii 
muz. „Rycerz szalony”; 15.10 — 
Pieśni chóralne; 15.30 — Dla dzie­
ci; 18 — Na tropach złej roboty; 
18.10 — Małe zespoły tan.; 18.25 — 
Spotkania z aktorami; 18.45 —

Inicjatywa Sierakowa

Tanie domki jednorodzinne
T^omek jednorodzinny x 
1 rżeniem bardzo wielu 
długo będzie to marzenie 
tacy którzy bądź już mają 
chę uciułanych groszy bądź 
lecz nie robią tego, gdyż ; 
ności takiego planu.

Nierealność ta wynika głów­
nie z ogromnych kosztów 
domku budowanego tradycyj­
ną metodą (z cegły), kosztów 
idących w setki tysięcy zło­
tych. A niestety tanie budow­
nictwo jednorodzinne z ma­
teriałów zastępczych przyj­
muje się u nas z wielkimi 
oporami. Nie ma należytej re­
klamy i poparcia, nie wymie­
nia się szeroko doświadczeń 
w tej dziedzinie. Tymczasem 
u naszych sąsiadów (np. w 
NRD) postęp w tej dziedzinie 
jest ogromny, a budowanie 
domków z takich materiałów 
jak glina, gips lub trzcina — 
wielce popularne z oczywistą 
korzyścią dla zainteresowa­
nych.

Przed paru laty było u nas 
trochę rozgłosu o zakładach 
produkujących gotowe ele-

, Czarnków 
przed Świętem Odrodzenia

Program obchodu Święta 22 
Lipca zapowiada się bardzo 
bogato; przewiduje między in­
nymi: złożenie wieńców pod 
grobami żołnierzy radzieckich 
i polskich, akademię w sali 
PDK z bogatą częścią arty­
styczną (20 lipca), zabawę lu­
dową. występy artystyczne, im 
prezy na stadionie sportowym 
(21 lipca) oraz występy ze­
społów z kolonii i koncert w 
parku miejskim (22 lipca).

We wszystkich gromadach 
oraz w wielu wsiach odbędą 
się uroczyste akademie, wie­
czornice. występy zespołów z 
kolonii, ogniska harcerskie, 
zabawy ludowe itp.

Celem koordynacji całości 
prac powołano Powiatowy Ko 
mitet Obchodu 22 Lipca, (jn)

Ekonomiczny problem tyg.; 19.30 
Teatr Młodych; 20.30 — Fel. muz. 
J. Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra orkiestra tan.; 22.10 — Roz­
mowy lit,; 22.30 — Koncert wie­
czorny; 23.30 — Do tańca gra Ze- 
stół Peter’a Moore’a.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TH EWI7JA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.50 Progr. dnia; 
17.55 — Przemówienie ambasado­
ra Mongolii; 18 — Magazyn tu­
rystyczno-krajoznawczy „Tramp”; 
18.20 — Magazyn wojskowy; 18.50 
Teleturniej „Kółko i krzyżyk”; 
19.20 — Wszechnica TV „Notatnik 
historyczny”; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik; 20.30 — Film fab. 
prod. radź. „Fatima” — od lat 
16

ogródkiem jest cichym ma- 
osób. Dla większości jeszcze 
nieziszczalne. Są jednakże 
stosowną działkę ziemi i tro- 
też mają możliwości ciułania 
dają sobie sprawę z niereal-

menty gipsowe, z których 
można montować budynki. 
Położone w Kieleckim zakła­
dy „Dolina Nidy” pobudowa­
ły tu i ówdzie trochę takich 
domków, lecz niewspółmier­
nie mało w stosunku do moż­
liwości tego wielkiego i no­
woczesnego zakładu; potem 
nastała wokół tej sprawy ci­
sza. W skali masowej rzecz 
się nie przyjęła, a propagan­
da i reklama na rzecz tego 
taniego i trwałego budownic­
twa zamarła.

Mamy teraz w naszym wo­
jewództwie nową propozycję 
z tej branży. Każdy zaintere­
sowany może się udać do 
Sierakowa koło Międzychodu 
i zapytać o „tartak”, który 
jest w rzeczy samej zakładem 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Wikliniarsko-Trzciniar- 
skiego Przemysłu Terenowego. 
Znajdzie tam zmontowany do- 
mek trzcinowy typu „Ania”, 
mieszczący 2 pokoje, kuchnię, 
łazienkę, przedpokój, strych i 
piwnicę. Domek wygląda bar­
dzo estetycznie na zewnątrz i 
wewnątrz, jest doskonale roz­
planowany pod względem 
funkcjonalnym. Inny typ dom­
ku jednorodzinnego — „Ba­
sia” — ma 3 pokoje z takimi 
samymi przynależnościami jak 
„Ania”.

Ale dla naszych tradycjona­
listów budowlanych trzcina 
może się wydać materiałem 
niezbyt godnym zaufania. 
Trzeba przeto wyjaśnić, że- 
konstrukcja domku jest drew­
niana, natomiast prasowane 
płyty trzcinowe służą jako 
izolacja termiczna (domek 
„trzyma” ciepło jak termos), 
a płyty pilśniowe twarde i 
miękkie są dodatkowym ele­
mentem budowlanym. Suche 

-tynki gipsowe dają się zakła­
dać bardzo szybko, a eternt 
na dachu i elewacja stanowi 
gwarantowane zabezpieczenie 
przed ogniem. Dość dużo sto­
suje się też tworzyw sztucz­
nych. Domki mają wbudowa­
ne w ściany szafy i szafki 
oraz ogrzewanie typu po­
wietrznego.

Komplet takiego meblodomu 
typu „Ania” kosztuje od 65 
tys. zł. a typu „Basia” od 85 
tys. zł w zależności od wy­
kończenia. Przedsiębiorstwo 
nie wykonuje podpiwniczenia, 
które należy sobie wykonać 
sposobem tradycyjnym. Ten 
wydatek ,więc dochodzi do 
kosztu kompletu elementów. 
Zapewniono nas jednak w 

Sierakowie, że łączny koszt 
„Ani” wraz z instalacją elek­
tryczną, wyposażeniem łazien­
ki (tego też nie daje wyko­
nawca) oraz robocizną tylko 
bardzo nieznacznie może 
przekroczyć 100 tys. zł. A. to 
już jest coś, to już nie setki 
tysięcy.

Warto dodać, że meblodo- 
my dają się montować w roz­
maitych kombinacjach (np. 
domki bliźniacze dwurodzin­
ne, pawilony księgarskie, 
przedszkola i inne). Ńa razie 
z produkcji sierakowskiego 
„tartaku” korzystają przeważ­
nie' rozmaite przedsiębiorstwa 
(np. „Dom Książki”), najmniej 
indywidualni są kontrahenci, 
choć trochę domków mieszkal­
nych tego typu już w Wiel- 
kopolsce stoi. Czyżby i ta for­
mą taniego budowania włas­
nego domku miała się nie 
przyjąć? Trudno nam w to 
uwierzyć. Wszelako wydaje 
się, że niedowiarków nie 
przekona słowo pisane, oni po­
winni zobaczyć i dotknąć. Dla 
tego proponujemy wyjazd do 
Sierakowa. Sprawa jest warta 
rozwagi.

A władzom zwierzchnim 
nad sierakowską wytwórnią 
proponujemy zwiększenie o- 
pieki nad produkcją meblo- 
domków, zapewnienie zaopa­
trzenia w dodatkowe wypo­
sażenie (np. wanny, krany, 
umywalnie itp.), zorganizowa­
nie biura konstrukcyjnego, 
które by stale udoskonalało i 
unowocześniało domki oraz 
zorganizowanie odpowiedniej 
liczby ekip montażowych.

JAN SOSNICKI

Domki campingowe 
ze Stęszewa

Spółdzielnia Pracy Tartacz- 
no-Stolarska z Stęszewa zali­
cza się do dobrze prosperują­
cych. Dowodzi tego 2-miliono- 
wy zysk, wypracowany w ubie 
głym roku.

Zakład w Stęszewie robi 
dobre interesy na 4 i 8-osobo- 
wych domkach campingo­
wych, wykonanych z płyt me- 
laminowanych. Domki campin 
gowe. które wystarczy na miej 
scu tylko zmontować, zawę­
drowały m. in. do Kiekrza, 
nad jezioro Stęszewskie, do 
Ustronia Morskiego.

Zakład produkuje także skła 
dane leżaki samochodowe i 
krzesełka dziecięce, które wę 
drują nawet do dalekiej Ka­
nady. (jn)

Jubileuszowe przedstawienie 
„Ogniska"

Amatorski ruch teatralny posiada w Wielkopolsce stare 
tradycje. Wojewódzka Scena Amatora daje możliwość kon­
frontacji z bardziej wymagającą poznańską publicznością.
Ostatnio na scenie Operetki 

wystąpił zespół „Ognisko” z 
Rogoźna ze sztuką Mariana 
Szałeckiego pt. „Wrócona ży­
ciu” w reż. Mikołaja Aleksan­
drowicza. Było to setne, ju­
bileuszowe przedstawienie.

Zespół Teatralny Towarzy­
stwa Miłośników Sceny „Ogni 
sko” w Rogoźnie powstał je- 
sienią 1957 r. Od tego czasu, 
nie licząc wieczornic i innych 
mniejszych form, zespół wy­
stawił 6 pełnospektaklowych 
przedstawień. Rogoźnianie, jak 
na amatorów, reprezentują 
bardzo wysoki poziom wy­
konawczy. Na szczęgólne wy­
różnienie w ostatnim przed­
stawieniu zasługują dzieci.

Sztuka „Wrócona życiu” po­
rusza bardzo aktualny temat 
honorowego krwiodawstwa 
(Rogoźno przoduje w ho­
norowym oddawaniu krwi 
w naszym województwie, a 
Wielkopolska jest pierwszą w 
kraju). Niestety, humanitarna 
idea i niezły pomysł pery­
petii związanych z poszuki­
waniem honorowego krwio­
dawcy, który uratował życie 
znanej poznańskiej aktorce, 
nie mogą ocalić całości. Rzecz 
nie bardzo odpowiada potrze­
bom sceny, dialogi są bardzo 
słabe, wiele tu dłużyzn i zbed 
nych dopowiedzeń, które nie 
zostawiają widzowi nic do my 
ślenia. Np. z powodzeniem 
można by skreślić dwie ostat­
nie sceny.

Problem braku sztuk o te­
matyce współczesnej jest pod

Teatr Gnieźnieński 
w terenie

4 bm. odbyła się w Miej­
skiej Górce premiera komed i 
„Osobliwe zdarzenie” Carlo 
Goldoniego w wykonaniu Ze­
społu Wielkopolskiej Sceny 
Objazdowej Państwowego Te 
atru im. Al. Fredry z Gniez­
na. Przedstawienie odbyło się 
w ramach Konkursu „Wieś 
bliżej teatru” dla pracowni­
ków podmiejskich gospo­
darstw z udziałem kierownic­
twa i pracowników Państwo­
wego Stada Koni w Żołędni- 
cy.

Aktorzy odwiedzą w najbliż 
szym czasie: Pleszew Sieradz, 
Wieluń, Zduńską Wolę, Kęp­
no, Milicz, Wieszczyczyn, po­
wiat Śrem, Błaszki, Stawi­
szyn, Jarocin, Zagórów, Som 
polno.

Reżyserem komedii jest Jan 
Orsza, scenografem Jerzy Fel 
dmann. W przedstawieniu wy 
stępują aktorzy: Danuta Kry­
styna Nowak, Barbara Zającz 
kowska, Ewa Zytkiewicz, Kon 
rad Fuldo, Hilary Kurpanik, 
Jan Orsza i Władysław Szy­
pulski. (na) 

stawową bolączką naszego ru­
chu amatorskiego. Dużo o tyna 
mówiono, po przedstawieniu 
w kawiarni „Markietanka”, w 
czasie spotkania zespołu z 
publicznością, które prowadził 
red. R. Danecki. Padały też 
słowa uznania dla kulturo­
twórczej roli „Ogniska”, dla 
jego inicjatyw w dziedzinie 
wymiany z innymi np. pomor­
skimi ośrodkami, gratulowa­
no Marii Frost, która 40 lat 
występuje już na scenie i Wła 
dysławowi Rosołkowi, który 
obchodzi 35-lecie pracy w ru­
chu amatorskim. Do tych gra­
tulacji dołącza się i „Głos” —■ 
dalszych stu przedstawień.

ANDRZEJ BUCZYŃSKI

Echa Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości

Ubiegłej soboty odbyła się 
w sali Domu Kultury w Lesz 
nie powiatowa akademia z o- 
kazji 41 rocznicy Międzynaro 
dowego Dnia Spółdzielczości.

Referat okolicznościowy, o- 
brazujący dorobek i osiągnię­
cia spółdzielczości w pow. le­
szczyńskim, wygłosiła Maria 
Szurkowska. Odznaki „Zasłu­
żonego Działacza Ruchu Spół 
dzielczego otrzymało 27 długo 
letnich aktywistów.

W udanej części artystycz­
nej wystąpili: zespół regio­
nalny z Włoszakowic pod kie 
rownictwem p. Skorupińskie- 
go, zespół rozrywkowy — 
„Combo”, i humorysta Janusz 
Każmierczak. Zapowiadał Ze­
non Baliński. (R)

* ’
W Ostrzeszowie odbyła się 

akademia poświęcona Między 
narodowemu Dniu Spółdziel­
czości. Gospodarzami akade­
mii była Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców oraz Spół 
dzielnia Inwalidów „Pomoc”. 
Na początku uroczystości kil­
ka osób udekorowano odzna­
kami „Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego”.

Referat wygłosił wicepre­
zes PSS — T. Możdzanowski. 
Powiedział on, że Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w 
Ostrzeszowie prowadzi 34 skle 
py detaliczne, 2 zakłady ży­
wienia zbiorowego, 2 masar­
nie i 2 piekarnie. Z każdym 
rokiem sklepy te ulegają dal­
szej modernizacji. PSS w O- 
strzeszowie nastawia się rów­
nież na zakładanie rozmai­
tych punktów usługowych 
dla swoich członków. Ostat­
nio uruchomiony został pawi­
lon „Praktyczna Pani”,

W części artystycznej Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Im 
prez Artystycznych z Pozna­
nia wystawiło sztukę „Rucho­
me Piaski”, (hp)

Pracownicy poszukiwani
Potrzebna sprzedawczyni 
oraz sprzątaczka do pie­
karni — cukierni z cał­
kowitym utrzymaniem i 
spaniem. Poznań, ul. Gar 
bary 65 m. 2,39323g 
Szukam osoby do dziecka 
(najchętniej rencistkę) 
Wiadomość: Cześnikow- 
ska 28 m. 17, IV piętro. 
teł, 611-71W. 854. 39841g
Uczeń może się zgłosić. 
Warsztaty Samochodowe 
dział karoserii, Poznań, 
Knapowskiego 22. 39827g

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU, ul. Fa­
bryczna 22/23 zatrudnią zaraz na terenie m. Po­
znania oraz w Śremie:

KWALIFIKOWANYCH MŁYNARZY z wyna­
grodzeniem wg obowiązującego taryfikatora 
płac w przenąyśle zbożowo-młynarskim.

Podania należy kierować do Sekcji Personalnej 
pod w. w. adresem. K5388

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W GLIWICACH, ulica 
Dworcowa 26 poszukują

PRACOWNIKA na stanowisko GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO.

Warunki płacy do omówienia. Mieszkanie służbowe 
niewykluczone. K5400

---------------1----------------
Dnia 7 lipca 1963 r. zmarła w panu, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa matka, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka, ciocia, 
kuzynka, przeżywszy lat 73, śp.

z Furmanowiczów

Bronisława Noetze!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 lipca 1963 r. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

• W smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

Wągrowiec, Wrocław, Poznań K5459

Osoba sumienna zajmie 
się prowadzeniem domu 
oraz dziećmi w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39831g.

Kupno

Kupię spiesznie różną lin 
kę piorunochronną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13857p.

Sprzedam samochód Ifa- 
Framo po remoncie. Stan 
idealny. Poznań, Dzier­
żyńskiego 334 m. 2 od 
18—20.

OGŁOSZENIA DROBNE Przetargi

t
Dnia 9 lipca 1963 r. odeszła od nas po długich, 

cierpliwie znoszonych cierpieniach, przeżywszy 
lat 68, śp.

Maria Urbaniak
z domu Michalczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12. 7. 1963 
roku o godz. 16.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWA 

I WNUKI ,
Poznań, ul. Małeckiego 24 m. 2 

ul. Spadzista 1 m. 2 K5460

Dnia 8 lipca 1963 r. 
zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec 
i teść, lat 73, śp.

Stanisław
Mielcarek
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek 11. 7. 1963 
r. o godz. 13, na cmen­
tarzu na Głównej.

W smutku pogrążo­
na

RODZINA
K5458

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska. Poznań, Czer 
wonej Armii 10 . 36667g
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie. 
Oglądać: Głogowska 99, 
godz. 16—18.39848g 
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy. 
Wrocławska 25. 37O96g
Sprzedam motorek nie­
miecki marki „Tumler” 
do kajaka. Promienista 88 
m. 5. 39817g
Wiązałkę „Fahr” sprze­
dam. Władysław Gibow- 
ski, Cieśle, pow. Wrze­
śnia. 13858p

Sprzedam samochód DKW 
— stan dobry — 14.000 zł 
oraz blachę milimetrową. 
Junikowo, Laskowa 22.

39805g

LoKale/ <

Sprzedam nową kamerę 
.,Pentaflex 8”, teł. 516-86. 
po godz. 16. 39862g

Dnia 8 lipca 1963 r. w 63 roku życia, opatrzo­
ny Sakramentami św., zmarł nasz brat i wujek, 
śp.,

Andrzej Malepszak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o 

godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu. w
W smutku pogrążona

RODZINA

t
Dnia 8 lipca 1963 r. zmarł opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­

chańszy ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 68, śp.

Tadeusz Januszkiewicz
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej nastąpi w czwartek, 11 bm. 
w Środzie Wlkp. o godz. 10 do Kolegiaty, gdzie odbędzie się msza św. ża­
łobna z wigiliami i odprowadzenie zwłok na cmentarz.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

Środa Wlkp., Koszalin, Nowe Tychy, Poznań. Ulg

Zamienię mieszkanie trzy 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka w centrum Gorzowa 
Wlkp. na 1 kuchnią lub 
2 pokoje Poznaniu. Zgło­
szenia: Gorzów, tel. 23-04. 
______ 14008p

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje na 
okres pół roku skromne­
go pokoiku. Najchętniej 
Wilda. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39813g.

ZARZĄD OKRĘGU ZBoWiD W POZNANIU ogłasza 
PRZETARG na dokonanie PEŁNEGO REMONTU SA­
MOCHODU „WARSZAWA” bez silnika i amorty­
zatorów.

Termin wykonania do 20 lipca 1963 r. Szczegółowy 
zakres, robót można zobaczyć w biurach Zarządu 
Okręgu ZBoWiD, Poznań, ul. Lampego 10 m. 8.

Termin składania ofert upływa z dniem 13 lipca 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VII. 1963 r„ 
o godz. 10 w biurach Zarządu Okręgu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa! 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. K542#

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, frontowe (Wilda) 
oraz oddzielny pokoik za­
mienię na 2- lub 2'/2-po- 
kojowe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
39819g.

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nię, łazienkę w Słupsku 
na podobne w Pile, Ire­
na Haus, Słupsk, Garn­
carska 24 m. 1. K5410
Studenckie małżeństwo 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39826g.

Naszemu Koledze,

Bogdanowi Burkowi
z powodu zgonu

OJCA
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składaj^!
współpracownicy z pracowni El. Woj.
Biura Proj. Bud. Wiejskiego w poznaniu 

- ____________ ________194g

Dnia 8/lipca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami \św., mój najdroższy mąż, zięć, brat, 
szwagier/ śp.

Józef Wojtkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.'

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 1«9 m. 3, Gniezno
162g

Rodzeństwo poszukuje 
spiesznie pokoju. Peryfe­
ria wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39834g.

Sprzedam spiesznie du­
mek jednorodzinny z pie­
karnią,. z pełnym uru­
chomieniem wraz urzą­
dzeniem — okolica Gniez­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dl* 
39850g.
Sprzedam dom i parcelę 
w Pobiedziskach, pl. 22 
Lipca 19. 39872g.
Sprzedam działki budo-* 
wlane. Poznań, ul. Staro- 
łęcka 199. 399458
Sprzedam bardzo ko­
rzystnie działki budowla­
ne i ogrodnicze przy au­
tostradzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 1» 
dla 39898g.


